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nJESiEśM i  SŁABI 
1 BIEDNI

„Żydowscy bogacze z nielicz­
nymi wyjątkami są dla sprawy 
żydowskiej obojętni, jeśli nie 
wręcz wrogo usposobieni. My ży 
dzi jesteśmy narodem słabym i 
biednym".

Nieprawdopodobny ten ustęp, 
to wyjątek z „bojowego" przemó­
wienia na X X  kongresie sjonis- 
tycznym, wygłoszonego przez kan 
dydata na prezydenta przyszłego 
państwa palestyńskiego Chaima 
Weizmar.a. Wskazuje ono na pe­
wien charakterystyczny dla ży­
dów ry » ich taktyki oraz na ak­
tualną ich chęć i dążność odpo­
wiedniego nastawienia opinii eu­
ropejskiej.

Mianowicie żydowscy politycy 
wiedząc, że uczucia i nastawienie 
najszerszych mas ludowych zwra 
ca ją  się przeciwko nim, i że wy- 
zysr i nadużycia żydowskiego ka 
pitału wzbudzają ogólną „niebez­
pieczni reakcję", —  starają się 
wyprzeć swego związku i łączno­
ści z żydowskimi bogaczami? 
Tendencja ta uwidoczniła się z 
przemówienia Weizmana, a mię- 
Izy innymi i w  kolportowanej 
niedawno w  Warszawie „anty- 
banki srskiej" ulotce aa w  Kippe- 
la, bohatera z pod Pyr.

Te jednak zabiegi taktyczne 
nie potrafią Już a z ip  nikomu za­
mydlić oczu. Jeden jest • Izrael, 
bogaty czy biedny, —  i jedna jest 
żydowska polityga, finansowana 
p*zez Szyffów i Rotschildów.
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Wkrótce wyjflzie tom trzeci', 
Wydawnictwa Biblioteki Nowegn 
Ładu mają na celu spupularyz< - 
warte myśli narodowo -  radykal­
nej w  dziedzinie politycznej, spo­
łecznej, gospodarczej i kultural­
nej.

Biblioteka Nowegi Ładu po­
winna znaleźć s f  w  każdym do­
mu polskim.

Wydawnictwa Biblioteki Nowe­
go ŁaJu są do nabycia we wszyst- 
ldcn polskich księgarniach!

Skład Główny: Księgarnia św. 
Wojciecha w  Warszawie, Al. Je­
rozolimskie 39.

V  PO ZN A N IU  —  Księgarnia i 
oddział Now eg' Ładu Chmielew­
ski Wacław, ulica 21-go Grudnia 
Nr. 2.

W  *W ILNIE  —  Księgarnia św. 
Wojciecha, Dominikańska 4.

Vi F  LW O W IE  —  Księgarnia) 
„Kałątba" uawniej „Książnica 
„Atlas" Czarnieckiego 12.

Byusm y najzupełniej spokojni 
o to, że m ateriał jak i nam służy 
do ogłaszanych rew elacji —  jako  
przez nas dokładnie zbadany i 
sprawdzony' —  polega całkowicie 
na piawdzie. Jednak treść ogło­
szonego w  szeregu dziennikach 
„O św iadczen ia" B iu ra Sprzeaaży  
jak i pewność siebie z jaką  au­
torzy tego oświadczenia zaprze­
czają posługiw aniu się m emoria­
łami dr. F laschnera przy sporzą­
dzaniu bilansów  Spółki —  spo­
wodowała ponowne zbadanie cyfi 
przez nas, Sprawdziliśm y jeszcze I 
raz m ateriał i bilanse z mocnym  
postanowieniem lojalnego przy-; 
znania się do błędów, jeżeliby się 
okazało, że nasze rew elacje pole­
ga ją  na błędnych inform acjach.

Otóż po ponownym zbadaniu  
całego m ateriału i przestudiowa­
niu cyfr, możemy raz jeszcze z a - ' 
oewnić naszych czytelników, że 
bposób w ygotow yw ania bilansów  i 
w  Biurze Sprzedaży najzupełniej 
pukrywa się z propozycjam i Dr. 
Flaschnera, m ianowicie:

WPROWADZONO  
W ŻYCIŁ CZY NIE2

W  pierwszych trzech latach  
istnienia B iu ra  Sprzedaży wyka­
zywano straty corocznie mniej 
więcej zł. 200.000 —  250.000, jak ­
kolwiek Biuro Sprzedaży, jak  to 
wynika ju ż  z samych statutów  
Spółki, jest przedsięDiorstwem nie 
obliczonym na zyski, ponieważ

jest tylko komisantem, którego 
wszystkie wydatki pokryw ają fa ­
bryki zrzeszone w  tym Biurze  
Sprzedaży. Norm ainie wTięc bilan ­
se tej Spółki w m ny być zrówno­
ważone na zero Straty w łaśnie  
wykazywano celem zaoszczędze­
nia na podatkach:

B j pozatem wyjaśnić, że nasta­
wienie tych m achinacji podatko­
wych nie pochodziło od b. preze­
sa B iu ra  Sprzedaży, jak  to się 
twierdzi w  oświadczeniu, m usi­
my przypomnieć, że już po ustą­
pieniu ówczesnego prezesa w 
gruaniu  1932 r. bilans Spółki za 
1932 r. sporządzono również ze 
stratą w  tej samej wysokości. 
Natom iast bilans za rox 1933 a 
więc sporządzony w półtora roku 
po 'wystąpieniu prezesa ze spółki, 
sporządzono ze stratą znacznie 
■większą bo zł. 539.853,94. Sądzi­
my, że to wystarcza na obalenie  
tw ierdzenia B iu ra  Sprzedaży.

FABRYKOWANIE
BILANSÓW

Jak się zachowały nasze w ła ­
dze skarbowe wobec takiego Di- 
lansu, nie wiemy. W yda je  się 
nam jednak rzucającym  się w  o- 
czy, że Spółka o kapitale w p ła ­
conym zł. 375.000.—- zrobiła o- 
brotu za rok 1933 zł. 18.787.884.27 
zam ykając rok ze stratą prze­
wyższającą znacznie je j kapitał 
wpłacony, a nawrot książkowy ka-

Zaognienie na francie pracy
S l r a i k i  o k u p a c y j n e  n a  Ś l ą s k u

W  ostamicb dniach na Śląsku wy­
buchły trzy strajki okupacyjne na tle 
żądań o podwyższenie płac

W  sroaę wybucnł strajk okupacyj­
ny całej załogi fabryki porcelany „Hu­
ta Franciszka” w  Bykowi Kie, liczącej 
98 robotników. Na zebraniu załogo­
wym, które poprzedziło wybuch straj­
ku, zebrani uchwalili wysunąć postu­
lat podwyższenia płac o 15 proc.

Drug1 strajk wrybuchł przy robotach 
regulacyjnych na Czarnej Przemscy 
pod Mysłowicami. Strajkuje 176 ro­
botników. Powodem strajku bvło żą­
danie wysunięte przez o6 robotników, 
pracujących w  akordzie, podwyższe­
nia stawek zarobkowych. Wreszcie 
przy robotach drogowych —  budowle 
szosy Bąków —  Pruchna w  powiecie 
bielskim wybuchł strajk okupacyjny 
pracujących tam 98 robotników. W y­
sunęli oni żądanie przyjęcia z powro­
tem dc pracy zwolnionych‘z końcem

A K t  o s k a r ż e n i a
w  sprawie katastrofy 

pod Mikołowem
Prokurator sądu okręgowego w Ka­

towicach przystąpił dc sporządzenia 
aktu oskarżenia w sprawie głośnej 
katastrofy ne. przejeździć kolejowym 
w  Kamiące p>>d Mikołowem, w której 
ofiara padło 8 osób. śledztwo wyka­
zało,‘ że jej przyczyną było niedbal­
stwo dróżnika Dropały, który zanie­
dbał zamknąć barierr przed przejaz­
dem pociągu.

bpea b. r. 20 robotników. Strajk ma 
przebieg spokojny.

p itał zakładowy wynoszący zł. 
500.000.— .

Również i za rok 1934 wykaza­
no straty w  sumie zł. 223.828.30 
czyli poaano sumę otrzymanej 
prow izji w  kwocie zł. 754.72C.G5
jakkolwiek otrzymano od fabryk
w  rzeczywistości zł. 978.554,95
samych bowiem prow izji przed­
stawicielom zapłaciło B iuro zł.
409.264.82.

Tak sporządzone bilanse B iu ra  
za te 2 lata, obala ją  kategorycz­
nie przypuszczenie że całą winę  
ponosi dr. Flaschner, bowiem  te 
bilanse sporządzano już po jego  
śmierci.

Jak już pisaliśmy przedtem
kartel jutow y posiadał fundusz 
specjalny, czyli t. zw. fundusz 
dyspozycyjny

„dla obrony ogólno - zawodo­
wych interesów przemysłu jutowe­
go i dla innych celów, związanych 
z przemysłem jutowym*...
Otóż przy ponownym badaniu  

cy fr B iu ra  Sprzedaży, zauważy­
liśmy, że w  samym roku 1934 od­
pisano z tego funduszu zł.
145.024.83, pomimo to jednak na 
dz.eri 31.XII. 1934 fundusz ten 
wynosił jeszcze zł. 180,865,24. 
Ładne sumki... Jest za co bronić  
interesów kartelu jutowego.

PA W MENDAŁ  T I7 E R K
Co więc znaczy „O św iadczenie" 

B iu ra  Sprzedaży wobec faktów?  
Jedno jednak jest obecnie dla 
nas jasne : „O św iadczen ie" B iu ­
ra Sprzedaży w  dziennikach jest 
anonimowe gdyż przem ysłowcy ju ­
towi zaw ahali się położyć swe 
podpisy pod takim niepow ażnyrr 
„Oświadczeniem ". Podpisy obec­
nych zarządców B iu ra  Sprzedaży  
położone są „na rozkaz z góry". 
N ie  wrnrto więc się tymi podpisa­
mi bliżej zamteresowroć.

O jednym  z nich jednak warto  
przypom nieć: pan M ajloch czy 
M endał T iirk  wówczas pierwszy  
prokurent B iu ra  Sprzedaży i mąż 
zaufan ia n rm y  „Lenko" —  B ra ­
cia Deutsch w  Bielsku, m ając w 
roku 193P (w g . jego własnych  
s łów ) odbyć sześciotygodniowe 
ćwiczenia wojskowe, zwrócił się 
dc dyrekcji B iu ra  Sprzedaży oraz 
jego prezesa o wyasygnowanie  
mu kilku tysięcy złorych, dzięki 
którym m iałby możność uwolnić 
się od tego niemiłego obowiązku. 
Pan  Tiirk przedstaw ił tę propo­
zycję, jako będącą w  interesie 
B .ura Sprzedaży. Ostatecznie jed ­
nak do tego nie doszło.

RYWALIZACJA
P o w s t a j e  z a g a d n ie n ie , g d z ie  

u m i e ś c i ć  z w o ln io n e g o  S e r g i u ­
sza.. J a k o  g r u ź l i k o w i  n a j le ­
p i e j  p a s o w a łb y  m u  O i w c c k .

A l e  w  O t w o c k u  m ie s z k a  
d r u g i  p o d w u j n i r  p o  f a c h u  k o ­
le g a  -  U r k e  N a c h a i n i l .  J p st 
o n  o g r o m n ie  p o d n ie c o n y  i o d ­

g r a ż a  s ię :
—  J a  z a b ij ę  te g o  s z m o n c la -  

k a !  T o  k i e p s k i  j t ło d t ie j  i m a r ­
n y  h t e r a ł . T o  m n ie  n a  z ło ść ,  

p r z e z  a n t y s e m it y z m ,  r o b ią  u m  

r o z g ło s .
T r z e o a  b ę d z ie  u lo k o io u ź  

S e r g i u s z a  w  Ś w id r z e .

DLACZEGO?
B i l e t  p e r o n o w y  k o s z t u j e  w  

c a łe j  P o l s c e  20  g r . t y lk o  w  
W a r s z a w ie  30. D w o r z e c ,  s t o łe ­
c z n y  je s t  o b t c n ie  n a j o b s k u r -  
n ie j s z y  w  P o l s c e  W ię c  r  ja ­
k i e j  ra cjL  te n  „ p r z y w i i e j " ?

CHULIGANERIA
N i e k t ó r z y  d o r o ż k a r z e  w  R a  

d o m i n  p r z y s z y l i  s o b ie  d o  c z a ­
p e k  p a s k i  z  n a p i s e m :  „ d o r o ż ­
k a  c h r z e ś c i j a ń s k a ' .  Ż y d z i  
w n ie ś l i  p ro te s t .  D o b r y  d o r o ż ­
k a r z  p o u Ą n i e n  b y ć  ic h  z d a ­
n ie m  b e z w y z n a n io w y ,  ( k o l . ) .

j f i e  m a  w 5» r  l$ c e  f o i h M u ?
W yw le ka n ie  dawnych zbrodni

(K )  P. Czarnocki w  „Dzienni­
ku Porannym " stara się wmówić 

społeczeństwo poiskie, żew
„fo łs fron fu " w  Polsce nie ma 
być nie może. Pisze on:

„Fron* Ludowy" w ujęciu poi 
skim, albo powiedzmy „fołksfront" 
w ujęciu endeckim oznacza coś bar 
dziej prostego. Prostot a, czy „pro 
siactwo" polityczne jest bowiem 
znamienną cechą naszych endeków.

„ABC" pomogło dii zwycięslwa
U z n a n i e  k ó ł  p r a c o w n i c z y c n  d i s  n a s z e ;  a k c j i

Echa strejku w  firmie Standard - Kobei
Otrzymujemy list następujący:

Do Szanownej Redakcji „ a  B C”

w miejscu, Jerozolimska M l.

Zarząd Związku Zawodowego Pra­
cowników Handlowych, Przemjslo-

wych i Biurowych R. P. poczuwa się 
do miłego obowiązku wyrażenia W. 
Panom tą drogą specjalnego podzię­
kowania za niezmiernie życzliwe usto­
sunkowanie się do akcji strajkowej, 
prowadzonej przez Związek w imie-

Krzyz dc sali rady miejskie)
ufundowali robotnicy w P.otrkowie

PIOTRKÓW, 5. 8 (tel. wł.). —  Oo 
dłuższego czasu zwracano w Piotr 
kowie uwagę na irak krzyża w sali 
posiedzeń Raay Miejskiej.

W  czasie tegorocznej pielgrzyma! 
na Jasną Górę robotnicy piotrkowscy 
z groszowych składek tebranych w 
Częstochowie ufundowali krzyż, który

po poświęceniu przekazano zarządo- 
w, miejskiemu.

Fakt powyższy Jest objawem go­
rących uczuc katolickich robotników 
piotrkowskich, którzy wbrew socjal - 
komunistycznej agitacji twardo stoją 
przy sztandarach katolickich i naro­
dowych. •

Głos arąonu k o n m ity s tiit
o  s t a n o w f s k u  A B C

„S łow o" w ileńskie w  korespon­
dencji z  W arszaw y  pisze:

„Prze.?8 Związki ni Młodej Pol- 
*ki stoją oardzu poważne niebez 
pieczeristw:. CaŁ młodzież dzi 
sfa] myśli .„dnakowo; jest narodc 
"'a . Ale jest młodzież Stronnictwa 
Narodowego, związana zależnością 
°d  dawnych sporów partyjnych 
stai szegr społeczeństwa, jesi od­
łam „bepistów, który ooparh OZN, 
jest trochę „bepistów’’, którzy go 
n>e poparli, jer1 wreszcie wielka 
Kropa Rossmanowców, którzy pozo 
*«Ji niezalezn? jest zgrany do su- 
“ >ej .ritki Legi„.t Mloaych, który 
Pierv.oZ„ ijZjrtusit akces”, aie w 
je wiązki- Młodej Pulski dostał po
iacv • *dit0 e,ement depopularyzu- 

wreszcie Strzelec, który 
f S»zowa» się w rozgrywkach za- 
irńw6 ?°fi łeF" janicl. .niat człon - 
j .  Pozatym cały teren aka-
cvin 2 zaniedbanymi organizr 

s4 wreszcie camknię- 
. b,e i oopiero teraz zaczyna- 

rUSZać k°rporacje. 
rpsatnan„wców która two- 

2  a j 1. właściwy ONR, zi obiła 
za. d teoriom endeckim, szartażu- 
l*?cyP? ł.Paktajpi 2 sanacją. Można 
się obawiać. ze ten szantz ideowy

„ P o l a k  w e  F r a n c j i ”
, Cegiełka, kierownik Pol-

sk fj M isji Katolickiej ve Franci . za- 
v .adamia nas, że wychodzący w Pa- 
ryżu tygodnik „Polak we Francji4* 
preestat być pismem, związanym z 
Ko.ską Misją Katolicką.

skłonił grupę „ A b C ‘ dc decyzji 
nieprzy stąpienia do OZN. Rossroa- 
nowcy obawiali się o czystość linii 
swej ideologii, która jest oarazo 
zdecydowana. Stanowisko ich 
wzgięderr prooiemaiów wsjtółcze 
snej Polski, było zawsze oorazo 
szczere. Może to jest zta taktyr£ 
partyjna, ale rOssmanowcy gardzili 
drobnymi dywersjami, ude. zając 
zawsze od frontu, wierząc w roz­
mach swego programu.

Pozostali on', dzisiaj niezależni, 
gdy wierzą- że właśnie oni mają 
sił stać ośrodkiem konsolidacji Po- 
u.eważ jednak ideowe ich stam, 
wiskc zawsze przeważało nad ta. 
tycznemi, może już w twjbli”' zyr 
czasie potączą sie z ogólną akcją 
konsolidacji narodowej.
U w ag i powyższe są charaktery­

styczne, choć zaw iera ją  sporo 
błędów : stanowisko prasy „Stron­
nictwa Narodow ego", która stale 
zarzucała nam porozumb wanie  
się z „sanacją", a protegow ała t. 
zw. Ruch Młodych nie może na  
nasze postępowanie wywrzeć żad­
nego wpływu. A le  prawdą jest, te 
gardzim y drobnymi dywersjam i i 
prawdą, że tylko względy ideowre 
są dla nas m iarodajne orzy oce* 
nie dróg i metod działania.

W reszcie pragniem y zauważ8 6, 
że nie potrzebujemy się łączyć z 
ogólną akcją konsolidacji nann  >■ 
wej, bo rozpoczęliśmy ją  wtedy, 
kiedy nie śniio si§ o  niej nikomu.

B e z k r w a w a  k a t a s t r o f a  s a m o c h o d o w a

L i c h t e n s t e i n
Księżna Lichtenstein, która 

w raz z  małżonkiem przybyła z 
Czechosłowacji do Polski, w' 
związku z pobytem angielskiej pa 
ry książęcej, u legła wypadkowi 
samochodowemu

Książe Lichtenstein jechał do 
Łańcuta pociągiem, księżna zaś 
samochodem. W  poDlizu Łańcuta  
napotkała jadącą n iep raw id łow o  
furm anki, które m im o sygnałów  
n ie  chciały zjechać z drogi.

Chcąc uniknąć zderzenia szo­
fe r  gwałtownie skręcił i samo 
chód w nadł do rowu, przew raca­
jąc  się do góry kołami.

W idz .a ł ten wypadek znajdu ją ­
cy się w  pobliżu ksiąaz. W  prze­
konaniu, że jadący odnieśli cięż­
kie rany w biegł do kościoła i za 
chwilę znalazł się na miejscu ze 
Świętymi Olejam i, by udzielić

rannym Ostatnich Sakramentów’.
Tymczasem pasażerka i szofer 

wyszli na szczęście z wypadku  
cało. W  samochodzie jedynie po­
tłukły się szyby i pogniotły błot­
niki.

niu pracowmikow f Standard Nobel 
w' Polste S. A. w obronie ich zagro­
żonych egzystencyj.

Stwierdzić musimy, że akcja pra­
cowników firmy Standard Nobel w 
Polsce S. A., walczących z wyzy­
skiem o-bcego kapi+aiu od samego po­
czątku znalazła żywy oddźwięk na 
tamach poczytnego pisma WPanów. 
Opin.'5 publiczna za pośrednictwem 
Ich poczytnego pisma przez cały czas 
strajku była należycie informowana o 
wlaściwwm podłożu zatargu i jego 
przebiegu, co niewątpliwie w» bardzo 
znacznym stopniu przyczyniło się do 
zwycięskiego zakończeń.a akcji w 
myśl wysuwanych przez pracowników 
postulatów. *

Z poważaniem

ZARZĄD  

Związku Pracown. Handlowych, 
Pizemysłowych i Biurowych 

Rzeczypospolitej Polskiej' 
Oddział w Warszawie.

Jak wiaciomo, „A B C " podczas 
akcji strajkowej nie zamieściło 
rozesłanego do prasy płatnego ko­
munikatu dyrekcji „Standard N o ­
bel", w którym tendencyjnie 
przedstawiono podloż.e strajku.

Dyktator partii komunistycznej Wofynia
z g ł a d z i ł  7 s w y c h  w r o g ó w

♦
KOWfcL: 5. 8. (tel. wl.).  ̂ Mieiaz KIslę, karanego 8-letnim więzieniem,

donosiliśmy o wzmożeniu aacji komu 
nistycznej na kresach, wsrhodn. O- 
statnio władze policyjne śledcze a- 
resztowały krwawego zoira komuni­
stycznego, kierownikt Komunistycz­

nej Partii Polsk' na teren Wołynia, 
niejakiego Łuckiewicza oraz jegc- 
wspołpracowników: 27-letniego Jana 
Poiączyriskiego, karanego już 5-Iet- 
nim wlezieniem za działalność komu­
nistyczną Leona Bopko karanego 4. 
letnim więzieniem za komunizm, jana

Rocznica śmierci Romualda Traugutta
Nabożeństwo w m eszkan u turki dyktatora

Z polecenie J. Em. ks. K ardy­
nała A leksandra Rakowskiego, 
w  dniu 5 sierpnia, w 73-cią rocz­
nicę męczeńskiej śmierci dyktato­
ra  Rom ualda Traugutta i jego  
tow’arzy’szów, ks. Józef Jarzębów  

ski, w  mieszkaniu sędziwej córki 
ś. p. dyktatora, p. Anny z T rau ­
guttów Juszkiewiczcwej, odpra­

w ił Mszę św. dla najbliższej ro­
dziny i przyjaciół

oruz Wsiewołodr Ztszk i, karanego 
4-Ietnim więzieniem i wielu pomniej­
szych działaczy komunistycznych.

Ciekawie przedstawia się kariera 
Łuckiewicza, który postanowił sot.e 
zniszczyć swych osobistych _ przeciw 
ników należących do par 1 [.‘ kiero­
wać partia samowładnie. W  tym celu 
nie coinął I ę  nawet prrod zabójstwa- 
ml Przeciwników swych Łucklewicz 
oskarżał przed »ądem partyjnym 1 
wpływał na wydanie kary śmierci. W  
ten sposób z ręki Łuckiewicza zgi­
nęło siedmiu wybitniejszych działaczy 
komunistycznych na terenie Wołynia, 
Lubelszczyzny, a nawet Polesia.

Usunąwszy wszystkich swych prze­
ciwników, Luckiewicz przystąpił do 
1 eorganizacj1 partii, ootzem organlzo- 
wał wraz z żydowskim Bunaei straj­
ki rolne na terenie Wołynia oraz Kó- 
welszczyzny, a łamistrajków surowo 
nrześladuje akcją terrorystyczną.

Z a p r e n u m e r o w a ć  A B C
możm O SOBIŚCIE  lub L IS T O W N IE  w kantorze przy ulicy Al, Je­

rozolimskie 3-a I p. lokaj 10, albc T E L E F O N IC Z N IE  —  tel. 8-18-33.

Otóż oznacza; wszystkie organiza­
cje polityczne społeczne, gospodar 
cze i wszystkich Polaków, którzy 
nie chcą maszerować pod sztanda­
rami tndeckimi.

A .eraz druga stron? zagadnie­
nia. Czy „tołkstronf" w  Polsce ist­
nieje, a jeśli me istnieje, to czy są 
warunki, aby oowstał? Że from lu­
dowy w Polsce nie istnieje, to Każ­
dy wie, początkujący nawet poli­
tyk. A czy może się narodzić? 
Również odpowiedz mus> być ne­
gatywna. Postawa socjalistów, po­
stawa ludowców, postawa w ę sz ­
cie piłsudczyków demokratów, 
którzu są przez historię wyznacze­
ni do zorganizowania w Polsce 
wielkiego ośrodka uetnokracji, wal­
czącej o wcielenie i pogłębienie w  
życiu polskin. wielkiej niesfałszo- 
wane' spuścizny Józefa Piłsudskie­
go —  otóż wszystkie te elementy, 
najważniejsze w  każdym „froncie 
luuowym *, odrzucają precz od sie­
bie wspólp-acę z komunistami. Ko­
muniści tiobrze o tym wiedzą i 
starają się wszelkimi sposobami 
zetrzeć z siebie piętno bolszewizmu 
czerwonego —  by stać się etemen 
tern tolerowanym w układzie poli­
tycznym Polski.

P . Czarnocki ma tak bardzo ró­
żowy pogląd  na polską rzeczywi­
stość, że zupełnie nie dostrzega 
niebezpieczeństwa komunistycz­
nego i jaczejek komunistycznych 
ulokowanych w  różnych ugru ­
powaniach „demokratycznych".

Nasza Cenzura
„Dziennik Bydgoski" tak pisze 

o naszej cenzurze:

W  ogóle cenzura nasza nie grze­
szy - inteligencją i prostolinijnoś­
cią. Co bez sprzeciwu ukazuje się 
w jednej gazecie, ulega konfiskacie 
w drugiej. Co w jednym mieście 
nie wywołuje jej zastrzeżeń, w in­
nym powoduje konfiskaty. No. 
sprawa usiiowancgo zamachu na , 
płk. Koca. Prasa na prowincji mu- 
siaia się ograniczyć do podawania 
urzędowych komunikatów, wywo­
łujących często pusty śmiech, a 
„prorządowa" zamieszczała foto­
grafie domu rodzinnego i matki za­
machowca, brakło tylko nazwiska. 
Ale i nazwisko było wszystkim z.ia- 
ne, bo podawało je —  radio be' 
lińskie i gazety zagraniczne, które 
bez przeszkód / w polsce są roz­
powszechniane. Jaki oył sens ukry­
wania urzędowo w  tajemnicy tego, 
o czym wszyscy wiedzieli? Al 
trudno pytać o sens rozmaitych 
urzędowych posunięć i zarządzeń.

K o m D i n a t o r z y
„Czas" tak ocenia obecną re­

dakcję „Kuioera Porannego", 
opanowaną, jak wiadomo przez 
lidera Związku (daw nie j mło­
dych) narodowców".

Jest rzeczą jasną, że obecni re­
daktorzy „Kuriera Pi rannego" bo­
ją się na równi z lewicą konsolida­
cji obozu legionowego z obozem 
narodowym Jest rzeczą jasną, że 
dla nich utrzymanie w ‘mocy daw­
nych linii podziału według jakże 
nieaktualnych już dz.ś orientacji, 
jest przecież kwestią bytu. Konso­
lidacja taka bowiem wysunęłaby 
zapewne na czoło pewne idee i my­
śli polityczne. Odsunęłaby zaś na 
plan dalszy wszelkie kombinacje 
personalne koniunkturalnej natury 
przy pomocy których różni pano- 
wii wyjechali na szerokie wody 
wielkiej polityki.


